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GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


Piątek dnia 44 Lipca 1876 roku. 


Kaliszanin wychodzi dwa razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w połūdnie.— Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 80, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
kop, 40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6, — Prenumeoratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
mitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie p. Stanisław Winiarski utrzymujący skład papieru na Nowym Swiecie M 62. — Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą, 


Rozporządzenia Rządowe. 


— Komitet do spraw Królestwa Polskiego, 
Toztrząsnąwszy postanowienie Ministra Spraw 

'ewnętrznych w przedmiocie pozostawania w za- 
Wiadywaniu instytucji do spraw włościańskich do- 
tchodzeń i sporów wynikających z tabel likwida- 
Cyjnych i danych co do urządzenia gruntowego 
Włościan, wynurzył zdanie: 

Co do trybu rozpatrywania dochodzeń i spo- 
tów wynikających z tabel likwidacyjnych i danych 
60 do urządzenia gruntowego włościan, postano- 
Wit że: po wprowadzeniu w wykonanie reorgani: 
zacji sądowej w okręgu sądowym warszawskim. 
Wszelkie dochodzenia i spory wynikające z tabel 
ikwidacyjnych i danych dotyczących zarówno pra- 
Wą własności do gruntów, używalności i połowu 
tyb, przyznanych włościanom na mocy ukazów 
2 d. 19 lutego 1864 r. i 28 października 1866 r., 
luk również co do przywrócenia naruszonego po- 
Siadania gruntów pomienionych, oraz co do naru: 
Senia i przekroczenia praw do serwitutów i po- 
Owu ryb, pozostają nadal, aż do nowego rozpo- 
Pządzenia, w zawiadywaniu instytucji do spraw 
_ Młościańskich, na obowiązujących teraz zasadach, 

2 nadmienieniem, że co do trybu roztrząsania 
= “Karg za naruszenie lub przekroczenie praw do 
Serwitutów, w miejsce przepisów zawartych w ar- 
tykułach 14—28 postanowienia komitetu urządza. 
Jącego z 13 marca 1870 r. (art. 2966), mają być 
brzestrzegane następujące przepisy: 

a) Komisarz po otrzymaniu skargi, roztrząsa 
Sprawę trybem wskazanym w anneksie do art. 
18 postanowienia komitetu urządzającego (p. 
13—95) i wydaje decyzję, która ogłasza się stro- 
łom. W decyzji mają być oznaczone dokładnie: 
Osnowa i rozmiary naruszenia prawa, i jeżeli 
rządzona szkoda lub śŚcieśnienie mogą być na- 
rawione w naturze, bez uszczerbku dla jednej 
Ab drugiej strony, to komisarz wskazuje tryb i 
‘wmin takiej rozprawy; lecz jeżeli dla zaspoko- 

wa strony poszkodowanej wymagane jest wy-, 


lagrodzenie pieniężne, to komisarz przyznaje ta- | 


Q WYCIECZEK PO SWIECIE 
GAWĘDY 
PTZ JARE 
(Ciąg dalszy). 


— Bardzo się panu chwali ta synowska miłość 


l | i PM) sa 
„Ona to skłoniła mię ostatecznie, iż za dni dzie- 


stawię się niezawodnie u pani marszałkowej | , ! ` ; 
gobrodziejki, IG zapewne kaj pana. M hiina jak Niemcy! to mi naród mądry, sprytny)jnić bło 
liałb ié g jedną jesz kę. Oto, ; À > 

łbym prosić go o jedną jeszcze łaskę jpięknie zagospodarowany jak u nich! Fanaberje! 


„idz pan, dobrzeby było i sprawiedliwie zara- 
m, abyś pan przywiózł ze sobą ze dwóch po- 


nażnych a życzliwych sobie obywateli, a to dla- |nantkami dla córki. 


kówe w stosunku do zrządzonej: szkody. Jeżeli 
zaś przy naruszenia i przekroczeniu praw do ser- 
witutów popełnione będzie wykroczenie lub prze- 
stępstwo, to komisarz komunikuje o tem dla dal- 
szych rózporządzeń, w czem do kogo należy, po- 
licji miejscowej, sędziemu pokoju, lub: sędziemu 
gminńemu, inkwirentowi sądowemu i prokurato- 
rowi lub jego towarzyszowi, na zasadzie artyku- 
łów 49, 50, 250 i 251 ustąwy postępowania kar- 
nego i przepisów z 19 lutego 1875 r. w przed- 
miocie zastosowania ustaw sądowych do okręgu 
sądowego warszawskiego. 

b) Stronie niezadowolonej z decyzji komisa- 
rza służy prawo apelacji do urzędu gubernjalne- 
go do spraw włościańskich, w ciągu jednego mie- 
siąca, licząc od dnia ogłoszenia decyzji. Jeżeli 
zamiar apelowania oznajmiony będzie w chwili 
ogłoszenia decyzji, to komisarz wydaje w tym 
względzie poświadczenie, i wykonanie decyzji 
wstrzymuje się; jeżeli zaś oznajmienie takie aie 
będzie. uczynione, to decyzja wprowadza się 
w wykonanie, 

c) : Deeyzja komisarza, jeżeli takowa stanowi 
o przywróceniu w naturze prawa naruszonego, 


wprowadza się w wykonanie z pomocą zwierzch- | 


ności wiejskiej lub gminnej, albo prezydenta i 
burmistrza, wrazie zaś potrzeby, naczelnika po- 
wiatu. Jeżeli zaś decyzją pomienioną wyznaczo- 
ne zostanie wynagrodzenie pieniężne, to stronie, 
która wygrała sprawę, dozwala się upraszać wła- 
ściwą podług jurisdykcji władzę sądową o wpro- 
wadzenie tej decyzji w wykonanie, stosownie do 
przepisów wskazanych w artykułach 158, 159, 
925 i następnych ustawy postępowania cywilnego 
i w przepisach z 19 lutego 1875 r. w przedmio- 
cie zastosowania ustaw sądowych do okręgu są- 
dowego warszawskiego. 


d) Urząd gubernjalny do spraw włościańskich 
roztrząsnąwszy skargę apelacyjną, bądź zatwier- 
dza ostatecznie decyzję komisarza, bądź też wy- 
daje nową decyzję ostateczną, która wprowadza 
się niezwłocznie w wykonanie trybem wskazanym 
w artykule poprzedzającym. 

e) Skargi kasacyjne na decyzje ostateczne u- 


Nie! niel... tylko dwóch kochany panie, 
tylko dwóch. A teraz pozwoli pan sobie służyć 
małą przekąską? 


—  Pokorne dzięki — rzekł zabierając się do 
wyjścia pan Apolinary — muszę być jeszcze dzi- 
siaj w Makowie, a następnie w domu; wieczorem 
mam gości. Syn mój dziś przyjeżdża. z Berlina 
gdzie chodził na uniwersytet. 

— Jakto! to aż w Berlinie szukał uniwersytetu, a 
wszak ci i u nas jest dobry, po djabła cudzych 


| szukać! 


— [Eco u nas jest dobrego! Już to panie 
i bogaty. Pokaż mi pan choć jeden majątek tak 


albo też mało miałem ambarasu z temi guwer- 
Wyobraź pan sobie w ciągu 


tgo, iż przy wszelkich tego rodzaju umowach i|roku musiałem aż trzy zmienić, a wszystkie by- 


Wnzakcjach bywał u nas w kraju rodzaj polu- |ły polki, 
dowych. Gard? Nie będzie to add Par ale stołowe nogi, bo to imość moja tak się uparła 


poniewaz macocha pańska będzie miała w mej 


Gyttby m takiejże równowagi po pańskiej stronie, | 
bigtę Sea ze swej strony przywiozę starego Wierz- 
A i 1 . . - 
ciate iż znajdziesz pan między swymi przyją- 
mi dwóch zacnych obywateli. 

~ Dziesięciu! dwudziestu! jeźli pan zechcesz 


S ? Ochota przywiozę i to samych karmazy nów. 


nadęte i głupie z przeproszeniem jak 


do mich. Jakem. panie sprowadził z Zurichu 


Obie swego arbitra i zaufanego doradzcę, prą-|szwajcarkę, to już pięć lat siedzi i wyśmienicie 


uczy. Trzeba panu posłuchać jak córki moje 
mówią po francuzku i po niemiecku, a jak grają! 


olegę i przyjaciela pańskiego ojca. Niejjak śpiewają—to słowiki panie... słowiki! 


— A znają się—zagadnąłem — na kuchni, na 
domowem gospodarstwie, czy umie która trzymać 
igłę w ręku, a modlić się?... czy znają choć po- 
wierzchownie swój własny język i kraj 


rzędu gubernjalaego, mają być podawane do te- 
goż urzędu w terminie miesięcznym, licząc od 
dnia ogłoszenia decyzji. Skargi takie, z szczegó- 
łowem co do nich wyjaśnieniem i z dołączeniem 
kopji decyzji zaskarżonej, mają być przytoczone 
przez urząd gubernjalny, do decyzji komisji cza- 
sowej do spraw włościańskich gubernji Królestwa 
Polskiego, ustanowionej przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. 


Zi ŻE O ET OEE DZA ORZEKA AWARE ZRK DAAZEAI 
Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


— Akt uroczysty otwarcia nowych instytucij 
sądowych, odbył się w dniu wczorajszym w sali 
b. korpusu kadetów ze szczególną świetnością; 
znaleźli się bowiem w bogato przystrojonym przy- 
bytku Temidy nietylko przyszli sędziowie, ale 
także przedstawiciele wszystkich władz miejsco- 
wych, duchowieństwo wszystkich wyznań i zapro- 
szeni obywatele z miasta i okolicy. Tego rodzaju 
juroczystości odbywają się zwykle w jednej i tej 
'samej formie i tym więc razem nie odbieżono od 
¡normy ogólnie już przyjętej. W sali audjencjo- 
nalnej proboszcz miejscowej cerkwi prawosławnej 
odprawił solenne nabożeństwo, poczem zebrane 
osoby udały się do sali posiedzeń gdzie Prezes Sądu 
Okręgowego baron Herszau zwróciwszy się wy- 
mównemi słowy do obecnych, wykazał znaczenie 
i doniosłość nowej reformy sądowej — ogłosił 
otwarcie nowych instytucij sądowych w okręgu 
kaliskim i zawezwał zebranych sędziów do zło- 
żenia przepisanej przysięgi. 

— Budująca się wieża na kościele Ś-go Mi- 
kołaja coraz więcej wysuwa potężne swoje ra- 
miona ku górze. Dzisiaj już, choć jeszcze daleko 
do końca, imponuje swoim ogromem i wspaniały 
przedstawia widok dla oka. Dowiadujemy się 
jednakże iż wkrótce roboty dla braku funduszów 
a wstrzymane jeżeli nie przyjdzie z pomocą 
ofiarność ogółu, który nigdy nie skąpi grosza 
gdy idzie o chwałę Bożą lub pozostawienie trwa- 


E! zachciałeś pan! Przecież ja swych córek 
na kucharki, ani na garderobianne nie wychowu- 
ję. Rosną dla świata i życia. Dziś kobieta jak 
ma polor eleganckiego świata i pełen woreczek 
pieniędzy, to może być pewną powodzenia między 
ludźmi przez całe życie, Spojrzyj pan na świat 
a przekonasz się jakie dziś zmiany. Ale prawda! 
zapomniałem że pan dobrodziej unikasz miasta, 
a tam właśnie są wzory do życia dla wszystkich. 
Hum! hm! jak to pan pięknie powiedział 
kochany panie Apolinary, a też to z pana erudyt 
a koneser co się zowie! Tak, tak, ja unikam 
świata, ja unikam miasta i ludzi, nie umiem ocę- 
gich skutków dzisiejszej tolerancji zagra- 
nicznego wychowania! Ale mimo to kochany pa- 
nie czytam wiele i tam w owych książkach sły- 
szę cały szum tej fali emancypowania się świata. 
Wiem z teorji więcej może, niż waść panie Apo- 
lioary z praktyk swoich! Gdybym był miał cór- 
ki, tobym do nich zakulisowych szumowin nie 
sprowadzał dla zgorszenia niewinnych dziatek, 
nie oddawałbym tych pięknych kwiatków na pa- 
stwę plugawego robactwa, gangrenującego to 
wszystko co Bóg wlął w serce dzieweczki dla 
chwały Swojej i na pociechę ludzi. Ja nie deptał. 
bym nogami jak zły ogrodnik Swego własnego 
owocu, i nie kalałbym imienia ojców mych, ro- 
biąc z syna idjotę berlińskich filozofi... karcia- 
ra i donżuana; mie robiłbym ze krwi swej po- 
gromcy cnoty miewieściej i wstydu moralnego, bo 


— 


łej dla potomności pamiątki. Jesteśmy więc pe- 
wni, że i tym razem owa ofiarność nie zawiedzie 
i że składane w miarę możności datki pozwolą 
dokończyć zaczęte dzieło. 

¿L Prześliczny nasz park, stanowiący ulubio- 
ne, rzec można, jedyne miejsce przechadzek kali- 
szan, po każdym choćby najmniejszym deszczu, 
z powodu niskiego położenia i gliniastego gruntu, 
stawał się miejscem nie do przebycia. Wielce 
z tej przyczyny cierpieli nieraz mieszkańcy, gdy 
w dzień niedzielny lub świąteczny przychodziło 
im siedzieć w czterech Ścianach pokojów lub szli- 
fować granitowe chodniki ulic, złorzecząc niepo- 
godzie, która im wstęp do parku zamkuęła. Otóż 
ku ich pocieszce donieść możemy, iż miejscowa 
władza zapobiegając i tej niedogodności, postano- 
wiła wały przerzynające w różnych kierunkach 
park wysypać szabrem i zwirem w ten sposób, 
ażeby na ich powierzchni utworzyła się twarda, 
nieprzemakalna skorupa, po której choćby po naj- 
większym deszczu suchą nogą chodzić będzie 
można. , 

Projekt ten nader praktyczny wkrótce wpro- 

wadzonym zostanie w wykonanie. 
W cukierni p. Gussmana zauważyliśmy 
bardzo pożyteczną innowację. Ażeby ułatwić 
orjentowanie się o położeniu miejscowości, które 
obecnie są teatrem wojny, pan G. zawiesił na 
ścianie znacznych rozmiarów mappę Turcji euro- 
pejskiej. Wielkie z tego powodu zadowolenie 
miejscowych polityków, odbywających tam codzien- 
nie konferencje nad losami Sułtana i jego... ha- 
remów i wytykających strategiczne błędy wodzów 
stron obu. 

Bądź co bądź warto ażeby inni koledzy poszli 
za przykładem p. G. 

— Do najwięcej zaniedbanych, chociaż darami 
natury hojnie uposażonych ulic, należy ulica Ba- | 
bina., Czy to winna swojemu nazwisku, czy też | 
innej jakiej przyczynie? nie wiemy, dość że „Ba-| 
bina“ rzeczywiście wygląda na podstarzałą babi- 
nę, która pomimo wrodzonych wdzięków, pokie-, 
reszowana mściwym zębem czasu, zgarbiona i za- | 
pomniana, marży o lepszej przyszłości. Przyszłość 
ta jednak jak się zdaje jest niedaleką. Dowia- 
dujemy się bowiem, iż wkrótce przystąpią do 
urządzenia przewałów w sąsiadującej z nią rzece, 
których celem będzie utrzymanie zawsze dosta- 
tecznej ilości wody w korycie dziś prawie zupeł- 
nie jej pozbawionym. Walące się nad brzegiem, 
barjery mają być zastąpione nowemi, na czem 
zapewne skorzystają silnie uszkodzone zabrzeża, | 
Słowem dla Babiny otwiera się perspektywa lep- 
szej przyszłości, a gdy jeszcze granitowy pas į 
chodników opasze ją w koło, zaniedbana dzisiaj 
Babina ożywi się i z niejedną młodszą swoją to- 
warzyszką pójdzie o lepsze. 

W dniu wczorajszym w obec licznie zebra- 
nych słuchaczów, odbył się koncert p. Poszep-, 


obawiałbym: się aby kara Boża za to zmarnowa- 
nie serc młodych nie ścigała mię na starość!... 

Ale przepraszam, mocno przepraszam pana, żem 
się może niewłaściwie uniósł. Ot widzisz pau 
już ja taki dziwak jestem, że nie umiem z ludźmi 
obcować. Winszuję więc, całym sercem winszuję 
sukcessów a daj Boże, aby to całe wychowanie 
zdało się choć tyle ile stara czapka na załatą- 
nie podartej kamizelki. Żegnam albo raczej do 
widzenia za dni dziesięć!... 

Po tych słowach prawie gwałtem. wcisnąłem 
go w nizkie drzwi mej izby, i z całym szura- 
niem nogami pożegnałem tak miłego mi gościa, 
któremu na drogę zamiast krzyżu Pańskiego, 
posłałem życzenie złamania karku, tak mię ta 
bestja zirytował. 

Powróciwszy do izby, długo chodziłem zamy- 
ślony. Stanął mi przed oczyma zacny marszałek, 
ojciec tego niecnoty, godny, poważany obywatel 
i towarzysz broni. Dziwiłem się i pytałem sam 
siebie, czy długo tak będziem maleć i na czem 
skończy się to nędzne życie nasze, jeśli z ojców 
prawych, rodzić się będą takie potwory. 

Ile razy byłem zalterowany czemkolwiek, sta- 
rałem się ukoić żal serdeczny jeśli nie w roz- 
mowie z Panem nad Pany, to w wycieczce chwi- 
łowej między lasy, ale tego dnia straciłem do 
wszystkiego ochotę. Żal serdeczny ściskał mi 
piersi, i łza mimowoli cisnęła się do oka z bo- 
Jeści na wspomnienie niegodziwości tego pyszałka. 
Że zaś miałem powód do takiego płaczu serde- 
cznego, przekonam was wkrótce o tem kochani 
czytelnicy. R > 

Jednak rad nie rad zmuszony byłem puścić się 
w drogę. 


czyńskiej. 
merze. 


Szczegóły podamy w następnym nu- 
— Wkrótce rozpoczną się roboty około re- 
peracji mostu łączącego park z Tyńcem, a uszko- 
dzonego w czasie ostątniej powodzi. 

Począwszy od dzisiejszego numeru podą- 
wać będziemy w „Kaliszaninie* statystyczne dane, 
dotyczące naszej gubernji, zaczerpnięte z naj- 
wiarogodniejszych źródeł urzędowych. Zaczynamy 
od ruchu ludności w roku zeszłym i tak: 

Do 1-go stycznia 1875 r. stałej ludności w na- 
szej gubernji było: mężczyzn 332,662 i kobiet 
356,712. czyli ogółem 689,374. 

W przeciągu roku 1875 urodziło się osób płci 
obojga 27,631 a umarło 16.271, zatem roczny 
przyrost ludności wynosi 11,360, a cyfra ludno- 
ści do 1 stycznia 1876 r. dochodzi do 700,734; 
w tej liczbie mężczyzn: 338,411 i kobiet 362,323. 

Stosunek liczby urodzonych do ogólnej ludno- 
ści stanowi 4,00%, a liczby umarłych 2,36%, 
zatem średni roczny przyrost równa się 1,64%, 
t. j} w porównaniu z rokiem 1574 więcej o 0,2. 

Dzieląc cyfrę ludności według powiatów otrzy- 
mamy: 

Na powiat Wieluński przypada: 106,351, Kali- 
ski 95,466, Kolski 84,510, Koniński 68,900, Łę- 
czycki 94,868, Słupecki 64,197, Sieradzki 96,770, 
Turekski 89,672. 

W Kaliszu i 7-miu miastach powiatowych ruch 
ludności w ciągu roku zeszłego przedstawiał się 
jak następuje: 

W Kaliszu w przeciągu roku 1875 urodziło się 


dzieci 422, umarło 398, ludności stałej jest 15,132, ' 
|obznajmienia z niemi czytelników naszego pisma. 


przybyło zatem w ciągu roku 0,19%. 
W Wieluniu urodziło się 280, umarło 197, lu- 


dności stałej jest 4786, przybyło zatem 1,76%. 

W Kole urodziło się 256, umarło 130, ludno-| 
(opracowania szczegółowych prawideł do budowy 
„domów, w waruakach istotnie hygjenicznych. Taż 
‘sama komuisja ma nadto wypracować instrukcję: 


ści stałej jest 6,560, przybyło 1,95%. 

W Koninie urodziło się 259, umarło 133, lu- 
dności stałej jest 6,432, przybyło 1,99% . 

W Łęczycy urodziło się 333, umarło 271, lu- 
dności stałej jest 7,666, przybyło 0,84%. 

W Słupcy urodziło się 117, umarło 61, 
dności stałej jest 2,809, przybyło 2,03Y,. 

W Sieradzu urodziło się 204, umarło 140, lu- 
dności stałej jest 5,972, przybyło 1,08% . 

W Turku urodziło się 292, umarło 151, 
dności stałej jest 1,958, przybyło 2,07Y,. 


Ztąd widzimy, że liczba urodzonych w mia- i 
jsię, iż Dr. Juljusz Gensz wychowaniec tutejszyć 


stach o 0,12%, mniejszą jest od ogólnej cyfry 
urodzonych; 
roczny przyrost mniejszy © 0,17%. (D. c. n.) 


— Starszy prezes izby sądowej warszawskiej | ku. 


podaje do wiadomości powszechnej, że zatwier- 
dzone zostały przez niego, w okręgu izby sądo- 
wej warszawskiej w obowiązkach notarjuszów, 
następujące osoby, przy kancelarji bipotecznej 
sądu okręgowego kaliskiego: Alfons Pa i 
Stanisław Białobrzeski, Teodor Kuszkowski, Wła- 
DER EZ TA a RAA OI E RESA? 

Stanąwszy więc w oknie, gwizdnąłem w spo- 
sób tajemnej rozmowy i za chwilę Jasiek mój 


stanął we drzwiach gotowiuteńki do drogi. 


Cóż tam siwki Jasiu? 
—  Zjadły po dwa garnce owsa panie kapi- 


tanie. 
— A bryczka? 
Gotowa do apelu. 
No! to lewo w tył i zajeżdżaj. Pomknie- 
my do Sęków odwiedzić majora, tylko pamiętaj 
telegrafem, bo jestem cały nie swój, potrzebuję 
wstrząśnień! słyszysz stary? 

— Słyszę, kapitanie. A to z przeproszeniem 
cała zmora ten pękaty jegomość z Ryczek, to 
on mi tak skwasił kapitana, nieprzymierzając jak 
ten turecki pies janczar co to ongi uczepił się 
kulbaki waszej kapitanie w przechodzie od Ca- 
rogrodu. A bodaj go wilk połknął tego mazga- 
ja... Tak mrucząc wyniósł się za drzwi. 

Za małą chwilkę siedziałem z ulubioną fajecz- 
ką na wózku, a Jasiek cały jeszcze zadąsany i 
ciągle mruczący sunął telegrafem (tak nazywał 
wyciągniętego kłusa), gładkim traktem do Sęków, 
siedziby starego majora Wierzbięty mego dobre- 
go starego przyjaciela od lat bardzo wielu. 

A! jakaż to szkoda, że nie znaliście państwo 
mego starego majora. Toż to był człowiek swe- 
go czasu? Bo jak to mówią chłop do wybitki i 
do wypitki. Serce jak na dłoni, a taki parolista, 
iż gdyby dał słowo djabłu iż go za rogi do sa- 
mej Częstochowy powiedzie, to ną honor! byłby 
dotrzymał święcie. Humoru wiecznie wesołego, 
co było oznaką zadowolenia, iż wywiązał się so- 
wicie z obowiązku syna ojczyzny i obywatela 
kraju. Z wesołymi rad był Śmiać się, ze smu- 


zdrowego i czystego utrzymania mieszkań. 
lu- £ 


liczba umarłych większą o 0,29%, ` 


dysław Jawornicki, Edward Milewski, Zenon Ło. 
uski, Wilhelm Grabowski i Jan Wojciechowski. 
rzy kancelarjach hipotecznych sędziów poko” 
ju: w m. Kalisza Zygmunt Smoleński; w m. Wie- 
luniu Władysław Porczyński, w m. Koninie Wła- 
dysław Rudziński, w m. Kole Leonard Zalewski ! 
Tadeusz Bogdański. , 
Donosiligmy swojego czasu o- projekcie 
(nie nowym) skojarzenia kredytu miejskiego Zna” 
czniejszych mias* Królestwa, wypracowauym przez 
6. p. Nartowskiego. Projekt zmarłego zaginąłby 
prawdopodobnie w fali zapomnienia, gdyby 8% 
na nowo niepodjął p. K. Sosnowski mieszkaniec 
Łomży, który zebrawszy odpowiednie materjały 
wypracował ustawę Towarzystwa Kredytowego 
dla wszystkich miast w Królestwie Polskiem. Panu 
Sosnowskiemu idzie głównie o poddanie swego 
projektu ogólnej dyskussji, i w tym celu odniósł 
się do wpływowych osób z różnych okolic kraju 
a także do jednego z tutejszych mieszkańców, 
z zaproszeniem przyjęcia udziału w naradzie odby 
się mającej w Łomży pod przewodnictwem tamtej- 
szego gubernatora. Zaproszeniu takiemu trudno 
było zadość uczynić, p. Sosnowski bowiem zawiera” 
jąc rzecz całą w ogólnikach nie nadesłał ustawy» 
którą przecież każdy na kilka tygodni przed od- 
byciem narady przeczytać winien, dla wyrobienia 
sobie opinji o traktować się mającymprzediniocie: 
Jeżeli tedy nie mamy być usunięci od pizyję: 
cia choćby pośredniego udziału w tak ważnej 
sprawie, jak wytworzenie miejskiego kredytu, t0 
prosilibyśmy projektodawcę o nadesłanie samego 
projektu i dotyczących go objaśnień, choćby dla 


— 


W ministerstwie spraw wewnętrznych, we” 
dług wiadomości poczerpniętej z gazety „Russkł 
Mir“, ustanowioną została osobna kommisja, dla 


co do wentylacji, śródków opału i t. p. warunków 
Pani Emilja Lówenberg matka tutejszej 
bankierowej pani Mamroth, założyła w Warsza” 
wie stowarzyszenie pań izraelskich, które biednym 
pannom ułatwia naukę w rzemiosłach; bylibyśmy 


lu- |radzi dowiedzieć się o bliższych szczegółach dzia” 
jłania tak pożytecznego zakładu. 


— Z „Korespondenta Płockiego“ dowiadujemy 


szkół i b. Warsz. Szkoły Głównej, mianowany” 
został lekarzem przy szpitalu Ś tej Trójcy w Płoc” 
Czynimy tę wzmiankę, przypominając S/$ 
pamięci szauownego doktora, który przyrzek 
udzielić nam najnowsze prace, a mianowicie: 
„O wpływie machin rolniczych na zdrowie społeczne 
i „Uwagi dotyczące pomocy akuszeryjnej po wsiach": 

—  „Dzieunik Warszawski“ po ukończeniu 


powieści Kraszewskiego, „Brühl“ rozpoczął w swo” 
Z ód 


OKUL EOS a M 
tnymi choćby i popłakać, a zażądaj od nieg? 
krwi z palca, jeśli widział, że to ma stanowi 
twoje szczęście, to całą rękę odda. Nie ma ju 
takich ludzi a przynajmaiej maluczko ich na tym 
świecie, choćby i ze świecą w dzień biały szukaj: 

Hej! hej! mój Boże! a małoż to ja miałem do” 
wodów jego przyjaźni. 

Raz pamiętam, gdyśmy obaj byli jeszcze mło* 
kosami, wpadła mi w oko córka obywatela G0- 
reckiego z pod Drohiczyn. O zajeżdżam i zajeż” 
dżam, całuję rączki i smalę cholewki'na pewniaka: 

Aż tu razu jednego stary Górecki jako DV 
człowiek surowy i na młokosów nie bardzo ł%" 
skawy, schodzi mię prawie sam na sam z Żosię: 
Jakiem go zoczył kroczącego, wrosły mi no 
w ziemię, a chociaż nie miałem żadnych nieucź” 
ciwych zamiarów, tak zdębiałem jak kołek, a 167 
zyk przyrosł mi do podniebienia, że głosu wydać 
nie mogłem. 

A waść tu co robisz?—zapyta ostro, a aŚĆ 
ka tutaj siedzi? a to co znowu! do komory marsź 

Dziewczę frrru do domu. 

Jacek 


W tem ni z tego ni z owego, zjawia się 
Wierzbięta, który był tam dobrze znajomy 8 ^ 
wet pono i rozmiłowany w Zosi.  Odsunąw5?) 
mię aa bok jako był starszy i Śmielszy zawoł% 
Witam, witam, pana łowczego, a gdzie: 
jest panna Zofja? Umówiliśmy się z paniami 
zejść w ogrodzie, aby udać się razem na nieszp0” 
ry piechotką do Krzemienicy, a ty Januszu ©! 
pilnujesz się porządku. 

Stary Górecki spojrzał z podełba, popatrzył t0 
na mnie to na niego, w końcu machnął r$ 
skłonił się z lekką i odszedł. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


— 


+ 4, 


im odcinku druk przełożonej na język rossyjski 
bowieści Kraszewskiego „Hrabina Cosel“. 


— 


(Spóźnione). Dnia 1 lipca r. b. na pensji 
Prywatnej uirzymywanej przez niżej podpisaną, 
Otrzymały nagrody następujące uczeanice z od- 
działu wstępnego: S. Urowska. Z oddziału 3-go 
» Suchorzewska, G. Pachalska. Listy pochwalne: 
% oddziału wstępnego R. Harnysz, A. Smolak. 
oddziału 1 go W. Weiss, E. Smolak. Z oddzia- 
łu 3.99 B. Kohn, Promocje: z oddziału wstęp- 
lego R. Harnysz, S. Urowski, Z. Gustowska, S. 
Ynek, F. Lewandowski, A. Smolak, J. Dąbrow- 
Ski, Z oddziału 1-go P. Suchorzewska, W. Weiss, 
. Smolak, S. Krajewska. Z oddziału 3-go M. 
uchorzewska, G. Puchalska, B. Kobo i S. Stpi- 
zyńska. Przytem mam zaszczyt zawiadomić 
82. rodziców i opiekunów, że przeniosłam pensję 
2 ulicy Łaziennej s domu p. Blocha do domu p. 
iger (dawniej pałac Biskupi) na drugie piętro. 
(466) Więckowska. 


— oR oo 


(Art, nad) Szanowny Redaktorze! Przez mi- 
OŚć dla literatury krajowej racz umieścić niniej- 
$ze ogłoszenie księgarskie: 

Staraniem księgarni Władysława Anczyca, wy- 
szły poezje Teofila Lenartowicza. Cena za 4 to- 
y bardzo ozdobne 15 marek, pieniądze należy 
Odsyłać pod adresem Banku Galicyjskiego dla 
tndlu i przemysłu w Krakowie, z dopisaniem 
Wewnątrz na ile egzemplaczy, i dla kogo, a na- 
fchmiast księgarnia za pośrednictwem Banku, 
Pod wskazanym sobie adresem wyśle egzemplarze. 
i T. Zm. 
(Art. nad.) Kalisz ów gród „miodem: i mlekiem 
błynący* jak twierdzą ci wszyscy, którzy gród ten 
mają za mieścinę handlową, przemysłową i po- 
stępową — zdemaskował się pod pewnym wzglę- 
em w sposób zatrważająco ujemny. A rzecz 

k się miała: 

Onego czasu municypalność troskliwa i pieczo= 

łowita o dobro swych obywateli, chcąc wywołać 
onkurencję przemysłu rzeźniczego i piekarskiego 

śnosi taksę, kładąc jednakowoż za warunek, aby 
tzęźnicy i chlebopieki kładąc dowolne ceny na 

We produkta, zaopatrywali miasto w dobre mięso 

Smaczny chleb i bułki. 

„Słowo się rzekło“ jak mówi przysłowie, a więc 

dwa najważniejsze czynniki chroniące nas od 

Błodowej śmierci pozostawiono uczciwości i kono- 

owi panów rzeźników i piekarzy. 

da Paczmy jak się oni wywiązali ze swego za- 
nia. 

Municypalność zrobiła swoje i należy jej się 
4 to najniższy pokłon uznania. 

zeźnicy — jakkolwiek należący do najmniej 

Uksztatconej ludności izraelskiej, doszli do szczytu 
_ożliwej z ich strony praktyczności w dotrzyma- 
lu zobowiązania i jakkolwiek ceny podnieśli, 
dają do wyboru mięso tak co do ilości jak rów- 
leż i co do jakości w stanie zadawalniającym; 
R go niech im się wiedzie najpomyślniej na dro- 
że uczciwie pojętego przemysłu, a dziatki ich 
lechaj się rozmnażają jako piasek w morzu i 
Wiazdy na niebie, 

„ Szanowni majstrowie piekarskiego kunsztu, ma- 

Re na tych samych warunkach- wolne pole do 

haou, nie krępowani w dowolnem nakładaniu 

Arączu za swoje produkta, a nadto mając pre» 
Śusję do składu więcej intelligentoiejszej korpo- 

gl! miasta... postąpili sobie z nami w sposób 

hę 9wczy. Otóż podnieśli natychmiast ceny chle- 
pi bułek, boć to główny punkt ich draźliwego 
bi mamonę sumienia, lecz jednocześnie przestali 
lec chleb i bułki a w miejsce takowych obda- 
nag nas zalckami surowemi, których spożywać 

è może i nie powinien aie tylko człowiek, ale 
Szeląkie stworzenie nierogacizną zwane. Niech 
Je sumienność piekarska!!.. 

akt to uwłaczający przemysłowi miasta a co 
dżniejsze trujący nasze żołądki i żołądki dzieci, 

8 i służebnic naszych. 

ą, lyśleliśmy z początku. że to tylko żarty, że 
ànowni piekarze probują znanej cierpliwości 
„wiańskiej, ale zgrozo! „im dalej w las tem 
Scej drzew“, co dnia gorzej i gorzej. 

szt łądze miejscowe zabierają chleb, nakładają 

ścią > ale to wszystko odbija się jak groch od 
ludzi" 0 sumienie tych zacnych po swojemu 

A Radzimy więc i sądzimy za najodpowiedniejsze, 
niesumiennych panów chlebopieków wpako- 


Sh, 
7g 


wać do kozy na zakalec i wodę, mimo ich powagi 
intelligentnej i finansowej. Tydzień rekolekcji 
nauczy ich szanować zobowiązania i zdrowie 
Jadzkie. 

Przez czas ich rozmyślań w spokoju, miejscowi 
izraelici dadzą nam chleb jeśli nie lepszy to pe- 
wno nie gorszy, a tymczasem posiłkować się 
będziemy chlebem z Ostrowa, a to za wdaniem 
się municypalności. 

Swoją drogą należałoby odebrać pozwolenia 
niesumiennym  piekarzom, a ręczymy za to, iż 
pa ich miejsce znajdą się chociażby i z Warsza- 
wy ludzie tego samego fachu, którzy więcej su- 
miennie spełniać będą swe funkcje piekarskie. 

Czego sobie. a bardziej głodnym żołądkom 
swoim z całego serca życzymy. 

Amator chleba wypieczonego. 


Różne wiadomości. 


— Niedawno w szpitalu Ś-go Jana w Paryżu 

dopełnioną została operacja na subjekcie kupiec- 
kim magazynu „Pintemps'* Lessurze, który w r. 
1874, w skutek samochwalstwa połknął widelec. 
„Siecle“ podaje następujące szczegóły o operacji. 
Zanim można było przystąpić do otworzenia brzu- 
cha, wypadało zjednoczyć drogi żołądka ze ścia- 
nami brzusznemi, a to dla uchronienia się od u- 
szkodzenia kiszek, co z łatwością mogłoby nastą- 
pić. Dlatego też doktor Labbe użył środka gry- 
zącego na miejscu, gdzie miało nastąpić cięcie. 
Środek ten do tego stopnia zmiękczył skórę, iż 
pod nią nastąpiło lekkie zapalenie. Po ustąpie- 
niu takowego, łatwiejby można nóż wprowadzić, 
Gdy w ten sposób wszystko było przygotowane 
i miano już przystąpić do operacji, Lessur dostał 
ospy. Trzeba było operacji na teo raz zaniechać 
i takowa nastąpiła dopiero po wyzdrowieniu Les- 
sura z ospy, to jest w zeszłym miesiącu, Przy 
operacji assystowało kilku doktorów. Matka i 
trzech pacjentów oczekiwali w trwodze w przy- 
ległym pokoju rezultatu. Operacja trwała długo 
przerywana kilkakrotnie krwotokami i omdlenia- 
mi Lessura; rozpoczęto takową o godzinie 9%, 
zrana a skończono o 12-ej. Labbé oświadczył, 
iż zęby widelca ukazały się w żołądku, a w pół 
godziny matce nieszczęśliwego (jak w tym razie 
szczęśliwego) okazano cały zczerniały widelec 
tylko co wyjęty z ciała jej syna. Lessur wytrzy- 
mał operację mężnie, i obecnie zdrowie jego na 
najlepszej jest drodze. 
Samobójstwa wśród artystów stają się epi- 
demicznemi. W Mannheimie utopił się były dy- 
rektor . muzyki berlińskiej opery Langer, a we 
Wiedniu aktor Mellin. W Ems żastrzeliła się 
pierwsza kochanka Tani Stein, a w Salzwedel ko- 
mik Carlos Duchow. 


— W konserwatorjum wiedeńskiem przy kon- 
kursie śpiewackim dnia 19 z. m., pierwszą na- 
grodę w pierwszym roku otrzymała panna Ziem- 
bicka. 


— Zazdrość kobiety miotanej miłością, bywa 
niekiedy powodem wielu smutnych i szczególnych 
wypadków. W Paryżu miałó miejsce niedawno 
następujące zdarzenie przy ulicy Francois Miron. 
Młoda kobieta Julja R... powodowana zazdrością 
i podejrzeniami robiła wyrzuty: swemu narzeczo- 
nemu Edmuodowi A... 

Gdy tenże dość energiczuie-przecząco odpowie- 
dział swej bogdance, ta uniesiona gniewem, plus- 
nęła mu w twarz wytrjolejem. Nieszczęśliwy wy- 
biegł wołając pomocy. Julja ochłońąwszy nieco 
z gniewu, wyskoczyła z pokoju z pierwszego 
piętra. Na jej szczęście na dole tuż pod oknem 
zajęty był robotą stróż, jego syn piętnastoletni 
i przybrany do pomocy. Julja upadła wprost na 
plecy robotników. Na krzyk zbiegli się ludzie 
nie odgadując z jakiego powodu cztery na raz 
osoby wśród jęków tarza się po ziemi. Przywo- 
łano pomoc lekarską. Okazało się, że uszkodze- 
|nia były mało znaczne. Wszakże narzeczonemu 
'K.. wytrjol wypalił oko. Zapewne ta okoliczność 
(zasłoni go na przyszłość przed zazdrością Julji R. 

— W Berlinie odbyła się pod przewodni- 
'ctwem ministra, konferencja, celem obrad nad 
(założeniem stacji doświadczalnej dla kultury ba- 
igien. Na siedlisko powyższego zakładu propono- 
wano miasto Bremen; na koszta założenia wy- 
znaczono 10,000 marek, na kosztą utrzymania 
:15,000 marek, 


Dla wykonania powyższych uchwał i ułatwie- 
nia komunikacji zakładu z inoemi stacjami prób- 
nemi, jakoteż dla wykonania innych kulturze ba- 
gien sprzyjających celów, jak robienie kart ba- 
gien, sporządzanie statystyki, kultury bagien i 
studjów przedwstępnych, do administracyjnych i 
prawodawczych środków ma tem polu, utworzono 
kommisję. 


Przegląd polityczny. 


Armja Czerniajewa zaawanturowała się gdzieś 
daleko po drodze z Niszu do Sofji, ale widocznie 
tak starannie unika wszelkich miejsc obwarowa- 
nych i jako tako obronnych, że pochód jej dotąd 
nie przyniósł Serbji żadnej ważniejszej korzyści 
strategicznej. Może Czerniajew, jak zresztą już 
donoszono, obrał sobie tylko rolę skromniejszą 
dla wodza i chce jedynie szerzyć powstanie mię- 
dzy bulgarami, żeby potem przewagą liczebną 
turków pokonać. Inaczej nmiepodobnaby było 
usprawiedliwić sobie jego zuchwałej wyprawy. 
Obok tego zadania rewolucyjnego, mógłby speł- 
nić jeszcze inne, niemniej ważne a mianowicie 
przerwać turkom w Niszu stojącym komunikację 
ze Wschodem. Taki sam cel uwydatnia się w dzia- 
łaniach innej armji serbskiej, dewizji ibarskiej 
Zacha, której przednie straże napadły na Mitro- 
wicę, punkt wyjścia kolei do Saloniki, to jest 


drugiej ważnej linji komunikacyjnej tureckiej. Są 
to jedyne ślady jakiegoś zbiorowego i obmyślo- 
nego ze strony wojsk serbskich planu. 

Pozostawiając na boku dyplomatyczną stronę 
kwestji wschodniej w jej dzisiejszej fazie i nie 
wdając się w to, czy Europa okaże się skłonniej- 
szą do przyjęcia projektu „status quo amélioré“ 
| (ulepszonego), podawanego przez hr. Andrassy, 
„lub czy się zgodzi na rozszerzenie samorządu 
słowian tureckich w razie przedłużania się wojny; 
pozostawiając na boku te wszystkie pytania, ja- 
ko zagadki, zbyt trudne, nie tylko dla nas, ale 
|nawet dla pierwszorzędnych dyplomatów, kieru- 
jących polityką europejską, przechodzimy do wia- 
domości telegraficznych. 

Wiedeń, 10 lipca. O rezultacie zjazdu reich- 
stadzkiego mówią z dobrze poinformowanego 
| źródła, że oba mocarstwa zgadzają się na zasa- 
dę nieinterwencji, zastrzegając sobie tylko, że 
skoro wypadki wojenne sprowadzą rozwiązanie, 
wtedy oba mocarstwa wraż ze wszystkiemi wiel- 
kiemi państwami chrześcjańskiemi wejdą w poufne 
porozumienie się; w ogóle utrzymuje się przeko- 
nanie, że niebezpieczeństwo rozszerzenia się wojny 
po za dotychczasowe granice dla Kuropy zostało 
usunięte. 

Bukareszt, 10 iipca. W izbie deputowanych 
prezes gabinetu odczytał depeszą, przez którą 
Turcja, na żądanie Rumunji, zgadza się uznać 
neutralność Dunaju pod warunkiem, że Rumunja 
przeszkodzi tworzeniu się w jej granicach zbroj- 
nych band i nie dozwoli wynosić broni. Serbo- 
wie zdecydowali się nie atakować twierdzy Ada- 
kale na wyspie Dunaju, którą Rumunja w żyw- 
ność zaopatruje. 

Londyn, 10 lipca. Z Aten donoszą do Reuter's 
Offic: „Rząd grecki otrzymał w niedzielę telegram 
z Saloniki, że garnizon sałonicki nagle wysłany 
został koleją żelazną do Mitaowicy w Sandżaku 
nowobazarskim dla wzmocnienia stojących tamże 
Turków. Serbowie posuwają się ku Mitrowicy i 
zachodzi obawa, że komunikacja między Saloniką 
a armją turecką może być przerwaną“. 

Konstantynopol, 10 lipca. Wiadomość urzę- 
dowa: „Wojska serbskie w piątek uderzyły na 
fortyfikacje Nowego Bazaru, w sobotę na stano- 
wisko tureckie pod Sokidżą, ale zostały z wiel- 
kiemi stratami pokonane zupełnie”. 

Zimony (Zemlin), 10 lipca. Dnia 6 b. m. pod 
Jankową Klissurą na południe od Krużewączu 
miała miejsce krwawa potyczka. Serbowie po- 
bili turków i odparli ich z wielkiemi stratami. 
Nie było wcale po bitwie rannych, tyłko trupy. 
(Z tej depeszy widać, że wojna toczy się nie 
tylko na terytorjum tureckiem i że turcy wdarli 
isig w głąb Serbji, gdyż Krużewacz leży w Ser- 
[bji, blizko ujścia Raszyny do Morawy, o 6 mil 
od południowej granicy serbskiej). 


"TP" | - -<E'.go RZMEL NESEW OJ Sa 


Ogloszenia. 


Agentura księgarni Kommisowej 
Warszawskiej, 


przeniesioną została z ulicy Warszawsko-Poprzecznej 
na plac S-go Józefa do domu 
p. Samuela Sachs. 

Agentura przyjmuję prenumeratę ma wszystkie 
pisma krajowe i zagraniczne, posiada książki ró- 
żnej treści, książki szkolne, mappy, i załatwia 
wszelkie obstalunki w zakres księgarstwa wcho- 
dzące po cenach warszawskich i w czasie naj 
krótszym dostarcza. Przy tejże znajduje się czy- 
telnia tania, sprzedaż obrazów, materjałów pi- 
śmiennych, i ma powierzoną do rozprzedaży bi- 
DARSENA dzieł różnej treści po Ś. p. Gowarzew- 
skim. 

Przy księgarni urządzoną została Introligator- 
nia, pod kierunkiem p. Kwapiszewskiego prowa- 
dzona, przeniesiona z domu przechodniego Sachs 
znana już publiczności pod znakiem „Czerwonej 
księgi*, która wszelkim żądaniom zadośćuczynić 
jest w możności. Szymański. 
(467) 


Z dniem 1 (18) lipca r. b. otwarty został 
sklep z pieczywem wiedeńskiem wraz 
z wiktuałami najświeższemi 
przy ulicy Wrocławskie przedmieście w domu p. 
Blumla nowo wystawionym, z czem poleca się ła- 


skawym względom Szanownej Publiczoości 
(470-3-1) Piwarski. 
Szanowna Publiczność, iż 


przyjmuję wszelką robotę kra- 


wiecką męzką, tak z własnego, jakoteż i dostar- 

czanego mi materjału i obowiązuje się najaku- 

ratniej i podług mody robotę uskuteczniać. 
Mieszkanie moje w rynku w domu p. Ch. Ma- 


melok 4 4 w Kalisza. f 
Ludwik. Szlumper 
krawięc męzki, 


Mam honor zawiadomić 


(465-3-1) 


Jest. potrzebną na wieś w okolicy Płocka 


bona francuzka 


do dwojga małych dzieci. Bliższa wiadomość u 
W-ej Witwiekiej, na Warszawskim przedmieściu 
ulica Stawiszyńska. (468) 


Mam żaszczyt uprzejmie zawiadomić osoby in- 
teresowane, iż zmieniłem . mieszkanie, obecnie: 


mieszkam w domu Nr. 24 W-go Józefa Wilkano- 


wicz, pierwsze piętro od ulicy Ś-go Stanisława. 


Ottomar Wolle! 


(464-3:1) Starszy Jeometra Rządowy. 


Mam zaszczyt zawiadomić -szan. publiczność, że | 


EBIĘECEARNLE] 
moją wraz ze składem nut przenio= 
słem na ulicę Marjańską do domu S$. Szliwego, 
na przęciw hotelu Berlińskiego. | 
(469.4-1) Napoleon Wartski. 


Lekarz Weterynacji 
Józef Zalewski 


Mmm 


a PODRÓŻNY | 
Stanislawa Zewald 


w KALISZU, | 
szanowną publiczność, | 


ł 


ma zaszczyt zawiadomić 
iż z dnia 20 lipca (1 sierpnia) r. b. opuszcza | 
Kalisz na dwa miesiące. | 
zdjęcie widoków w miastach: Turku, Kole, Koni- 


nie i Słupcy. Ponieważ warunki atmosferyczne | 


nie zawsze pozwalają zdejmowaniem widoków zaj- 
mować się — w każdym z tych miast zabawi dni 
10, i w tym ezasie zajmować się będzie także 
zdejmowaniem osób. 

Obwieszczeniem niniejszem pragnę uwiadomić 
osoby, które w tym czasie potrzebowałyby foto- 
grafji, że zdejmować będę w Kaliszu do daty 
wyżej wymienionej, oddanie zaś fotografji, jak 
niemniej wszelkie obstalunki z klisz dawnych, 
załatwiane będą podczas mojej nieobecności bez 
przerwy w zakładzie. (450-3-3) 


| 
| 
| 
| 
| 


M 
l 


w Warszawie, Niecała Je 8. 


em do malowania domów 
F. Pietschmann 


ajlepszym i najtrwalszym 
t 


Chronią one: 


Żełaze od rdzy i nagryzania (do- 


w żądanych kolorach 
skonałe do malowania dachów, maszyn, etc.) 


wybornie konserwują przedmioty ułegające wpły- 
wom atmosferycznym, ciał gryzących, kwasów etc. 


Są n 


Czynią mieszkalnemi lokale przez 
prepara 


wilgoć zniszczone. 


Drzewo od gnicia (kadzie fermenta- 


cyjne i wszelkie przybory w gorzelniach, browa- 


rach i innych fabrykach). 


MASSY T FARBY PLATYNOW 


i t. p. Broszury objaśniające własności farb pla- 
(429-7-4) 


tynowanych, sposób użycia i bliższe szczegóły u 


ODLEWNIA ELAJA 


M. Ostrowskiego 


W KOLE, 
Celem obniżenia cen za dokonywane odlewy 
powiększyłem znacznie moją learnię. żelaza, tak, 
że obecnie jestem w możności sprzedawać: zwy- 


lczajnego odlewu cetnar po rs. 4 kop. 50, gwa- 


rantującym zaś odbiór w przeciągu roko przynaj- 
mniej cetnarów 500 po rs. 4 za każdy cetnar. 
(256-25-20) 


Student Petersburgskiego Uniwersytetu, 
posiadający obok języków starożytnych, język nie- 
miecki i francuzki (teor.), oraz matematykę, pra- 
gnie przyjąć na late obowiązek korepetyto 
wra. Wiadomość w ekspedycji „Kaliszanina*. (490) 


Mam zaszczyt zawiadomić WW. Panów i Panie, iż 


Magazyn jag" mój ZE szycia) 


białej bielizny przeniosłam. 


zamieszkał stale w mieście Kalisza w domu W-go|4 domu W-go Puchalskiego do domu W-ch Ma- 


Puławskiego, w mieszkaniu zajmowanem przez |dalińskich na przedmieściu Wrocławskim, z czem | czech. 


p. Peela, przeniesionego na posadę lekarza wete. |Sie polecam łaskawym względom. 


rynarji okręgu sieradzkiego. (436-4-4) 
-Lekarz  Weterynarji 
Y okręgu sieradzkiego 
Stanisław Peel. 
stale zamieszkuje w mieście Sieradzu, przy ulicy] 


Kaliskiej w domu W. 3 
(437-4-4) ej Schwejhart obok poczty, 


Redaktor, Teodor Esse, — W drukarni Wydawcy, W. Hindewitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej 


(454-5-2) 


Celem wyjazdu KN 


P. Swiderska, | 


; Z dniem 8 b. m., przeniosłem swe 
pomieszkanie do domu W-go Biało” 
Warszawskie) 


brzeskiego, na ulicy 
(gdzie zakład introligatorski p. Wistehube). 
Nadal chorych przyjmować będę w południe 
godz. l-ej do 3-ej. 


(a68.3.2) Kazimierz Raczyński. 


Dr. Franciszek Czajczyński 


przeniosł mieszkanie na ulicę Hazienną (rós 
Browarnej) Nr. 117/19 dom Czajczyńskiej pierw: 
sze piętro. Godziny przyjęć od 8 do 9 rano 0 
2 do 1 z południa. Pomoc dla chorych 
niezamożnych za opłatą 15 kop. tamże 
udzielać będę łącznie z D-rem Raczyńskim od 11 
do 12 z rana. Prosi się 0 nadsyłanie wezwa 
na miasto piśmiennie. (460-8-2) 


Sj Moda panienka, Niemka, EI 
poszukuje miejsca jako z 
BONA. Bliższą wiadomość udzie” 


la Julja Weber, nauczy” 
cielka w Zgierzu. (447-3-3) 


OIG TE ROG TOUSSANTE ASO 
= SJ W jednem z bardziej ożywionych miast 
EE" prowincjonalnych jest do sprzedani 
cenę 


w całości lub częściowo, za przystępną 
pod korzystnemi warunkami 


WIERUCHOWOŚĆ MIEJSKA 


składająca się: z piętrowego domu nie 
szkalnego wraz z €ukiernią, dwóch 


„mniejszych domów, ogrodu, krę” 


gielni i t d. 

O bliższych szczegółach dowiedzieć się możn8 
u W. Emila Gessnera gospodarza hotelu Wiedeń- 
skiego w Kaliszu. (435-8-4) 

OR 


— ea e a m e- 


Jest do wynajęcia 
LOK AL na l-m piętrze, składający 
się ż 5 pokoi z balkonem 
kuchni; oraz na 3-m piętrze składający się z 2-0 
pokoi i kuchni, przy ulicy Wrocławskie-przeć” 
mieście pod Nr. 587. (453-3-3) 


KAZIMIERZ RUSZKÓWSKI 


PATRON) TRYBUNA LU) 


przeniósł kancellarję do domu W. Młodeckieg0 
przy ulicy Wrocławskiej obok mostu kamienneg® 


(449-3-3) 
Baa lisza po szosie, jest do za- ZB 
dzierżawienia 


PATHET KRÓW 


na garnce od Ś-go Michała r. b. aktan 
do właściciel iejscu. 446- 
o właściciela na miejscu (446-0 m 


——— 


W DOMINJUM KAMIEŃ 
jedenaście wiorst od m. Ka- 


Jest do sprzedania każdego czasu j 
1 machoniow 
Fortepjan mours 
ny o 7-miu oktawach z całym blatem metalowy" 
i ze szprejcami w domu nowym W-go Rassumo 
skiego obok kościoła Ś-go Mikołaja.  (471-3-1) 


uF Kto ma do pozbycia prawo Cywilne 
Zawadzkiego, raczy pozostawić adre 
w drukarni gazety „Kaliszanina”. (473) 


posiadająca stosowne upoważnieni; 
pragnie przyjąć obowiązek naucz? 
cielki. na pensji lub w domu pr 
watnym, w Kaliszu lub w jego okoa 
Wiadomość powziąść można u Prof. p 
gnera, przy nowym rynku, w domu S-rów 
chalskiego. (412) 


Kalendarz astronomiczny kaliski. 


Słońca 
DNIE Wschód | Zachód 
, m. | g. m. 
14 Lipca _ Piątek 5 59 r s 12 w 
15 » Sobota A 0 n 8 11 » 
16 ..,, o Niedziela 4 Eo 8 107; 
kia Poniedziałek | 4 3 8 9., 


Dnia KsiężyeB8 
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| 16 1 0 | 31 | o północy 


